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Nieudała m!sya Cuna
®erttni. (AW). W  sytuacyi politycznej zaszła 
^kotę wielka zmiana. Okazało się. że nadzie- 

ro 4-Una na pomyślne rozwiązanie przesilenia 
zbiły a;(, 0 trudności wywołane przeciwień- 

g Wami między socjalistami a partyą ludową.
■jyaliśei byli w dalszym ciągu przeciwni ja- 

P̂  olwiek współpracy z pa-nyą ludową, k ó- 
S\v Ze &wei strony żądała bezwzględnego udziału 
' °.lch członków w ' nowym rządzie. W  następ-

prosi o dymisyę. Wypadek en odbił się glośnem 
erbem wśród kół parlamentarnych które roz­
poczęły natychmiast obrady w sprawie nowych 
komibiinacyj rządowych. Jako jedyną drogę wyj­
ścia z obecnej zawiikłanej sytuacyi uważa się 
„gabinet mniejszości" ze współpracą stronnictw 
mieszczańskich i życzliwą neutralnością nie­
mieckich nacjonalistów. Jako przyszły kanclerz 
tego gabinetu wysuwani są dr. Stresemaim, al­
bo demokratyczny poseł Hamm,ła [f t6eo wystosował Cuno pismo do prezyden­

ccy, w któiem przedstawia stan rzeczy i

Dziś w poniedziałek otwarcie konferencyi
w Lozannie

i5a'f‘.eacń" (FAT). „Neue Fr. Presse" do“osi z 
ren̂ a: Vvedług oficjalnych infdrmacyj konfr- 
ai,Plc,.ya lozańska będzie na pewno otwartą w po- 
tw *1 a4ak i to nawet w takim wypadku, gdyby 
jetei Cia- Anglia i Włochy nie porozumiały się 
ẑ:flC2e we wszystkich sprawach. Poincare bę- 

^^ostnLczy! w pierwszem posi-dze :u kom 
cy* i w razie po.rzeby zostanie przez kilka 

.Lozannie. "Jest toż pewnotn, że państwa 
nyaf^c^uoe wystąpią na konferencyi ze wspól- 

Potwierdza się wiadomość, że 
PPopo uje obsadzenie Dardanelj przez. 

isko f  'koalicyjne na określony przeciąg czasu, 
tyy^^sadncyę wykonan a warunków pokojo- 

- Francya i Wiochy prawdopodobnie przyj -

mą .tę propozy-cyę. Mocarstwo wezmą pod uwagę 
również inne współ-:® zarządzenia, mające na ce­
lu zapewnieni.- przeprowadzenia, warunków po­
kojowych. Na Quań cFOrsay zaznaczają, że uczest 
nicy konferencya obowiązani będą do najściślej, 
gzej tajemnicy. '

UBZIAŁ POLSKI W  KONFERENCYI 
Paryż, (PAT). „Temps" donosi że rząd polski 

wyraz i życzenie dokładnego informowania go o 
przebiegu rokowań w Lozannie, -ze względu na 
ewentualną możliwość rozbicia tych rokowań, 
przez co wojska rumuńskie mogłyby być zaan- 
gażiowome, i Rumunia narażona na niebezpie­
czeństwo. -Polska musiałaby interweniować na 
rzecz Rumunii w myśl zawartego sojuszu.

Wynik wyborów 
w Anglii

!*J b IS ” : OWO- „Daily Graphic" donosi, że do- l & <%„ j®s®cze‘ wiadomości o wyniku wyborów 
S s  Wybranych zostało dotychczas 345

bi6WaitySit(5w- 142 członków partyi robotniczej, 
A wi«łych liberałów, 54 narodowych libe- 

s 4 o Pionków róż-.ych stronnictw.

aii>łrdłjwinle przywódcy s cyalistaw 
N w Turcyi

h ^^0- Wedle d on i :s‘eń z Konstanty- 
'konaho tam onegdaj mordu politycz­

nego na osobie prezydenta tureckiej partyi so- 
cyaiisaycznej ITuseeina Hłiłmi.

ProauKcya taoryk tytoniu 
w Polsce

Warszawa (AW.) Ogólna ilość sttrowca tyto­
niowego przerabianego rocznie w krajowych ta­
ktykach wynosi 12 milionów kilgramów, z czego b i pól miliona przerabianych jest w fabrykach 
prywatnych, reszta w rządowych. Roczna pro- 
dukeya gotowych wyrobów w fabrykach rządo­
wych wynosi 3 miliardy sztuk papierosów, dwa 
miliony 669 kilogramów tytoniu, oraz dwadzie" 
ście milionów sztuk cygar. Produkcya fabryk 
prywatnych jest następująca: pięć milionów sztuk 
papierosów, zgórą trzy miliony kg. tytoniu, S0 
milionów cygar, oraz 80 tysięcy kilogramów' 
tabaki.

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
S. A . W E  L W O W IE

ODDZIAŁ W KRAKOWIE
■*enosi Biura swoje z dniem 21 listopada b. r.

DO WŁASNEGO GMACHU

przy ul. Floryanskiej 32. =

KRONIKA
Kraków, 20 listopada.

(k) JASKIN IA  GRY W  KRAKOWIE. W nocy z soboty na niedzielę przeprowadzono rewizyę 
w podejrzanych lokalach w Krakowie. Przy re~ 
wizya przytrzymano w mieszkaniu Monde»era 
przy ul. Berka Joselowieza 2, około 30 osób gra­
jących w „nasze wasze". Wśród grających u- 
dało się policyi przyare&ztować niejakiego Ja ­
na Nowaka poszukiwanego od dłuższego czasu, 
przez tutejszą policyę. Po spisaniu protokołu z 
hazardowymi graczami wszystkich puszczono 
na wolną stopę oprócz Nowaka, a sprawę odda­
no prokuraturze.

ZMARŁ w nocy z soboty na niedzielę w Kra­
kowie Mieczysław Christopf, dyrektor Polskiego 
Banku Handlowego. Pogrzeb dziś w r>—-*-'’-ia|ek
0 godz. 3 popoł. z domu żałoby przy ul. Kazimie­
rza W. 61.

Z TEATRU BAG\TELA. Dziś w poniedziałek
1 we wtorek „Banco" komedya A. Savoir‘a, w któ­
rej rzęsiste oklaski zbierają pp. Bruczowa, Wę­
gierko, Dobrzański, Kaden, Winkler, Turski. We 
wtorek pop. o godz. 3-30 „Klub kawalerów" M. 
Bałuckiego (40 proc. zniżone dla młodzieży). We 
środę „Wędrowiec i kobieta". Przedstawienie po-, 
przedzi prelekcya autora na temat Dziejowe i ar­
tystyczne tło „Wędrowca i kobiety".

OPERA I OPERETKA. Dziś w poniedziałek 
„Sprzedana narzeczona". Jutro we wtorek „Or­
lątko". We środę „Carmen", w której wystąpi go­
ścinnie mezzosopranistka opery w Madrycie p, 
Jadwiga Lachowska w partyi tytułowej.

AMARTOR JELIT  WIEPRZOWYCH. Areszto­
wano wczoraj Wojciecha Krańskiego. jako nodej- 
rzanego o kradzież jelit wieprzowych wartości 

. 200-000 mk. na szkodę p. Zaremby. Kraftoto «-'dej- 
rzany jest również o współudział w kradzieży 
pasów transmis’'invch na szkodę firmy Zieleniew­
ski w Grzegórzkach.

KRADZIE? NICI. Onegdaj skradziono w fabr/eg 
koronek „Argus" przy ul. Berka Joselowicza 26 
ckolo 1000 szpulek nici białych wartości 60.000
iT" cir̂ lc
‘ ZŁODZIEJE GRASUJĄ W  POCIĄGU. Dnia 16
b. m. skradziono w pociągu między Jordanowem 
a Chabówką paczkę, zawierającą cztery płaszcze 
damskie, oraz czapkę szabasową na szkodę Na- 
tansona Przeworskiego, łącznej wartości 900.000 
marek.

— O O O — ’ ■' -;
HURAGANY SZCZEREGO ŚMIECHU! Kaska­

dy wesołości! 1,000.000 scen dowcipu i humoru 
w 3 amerykańskich najznakomitszych komedyach 
świata, od wtorku dn. 21 b. m. w kinoteatrze 
„Sztuka", Jana 6. * '

- o o o -  
■ M EPERTUAS

Teatr im. Ju l. Slowac&ieflo,
Poniedziałek gedz. 7: „Dziady"
Wtorek: „Hamlet".
Środa: „To co najważniejsze".
Czwartek: „Hamlet".

Teatr Bagatela 
Poniedziałek: „Banco"
Wtorek popoł-: „Klub kawalerów" (przed, mło­

dzieży).
Wieczór: „Banco".

Teatr miejski upera * operema 
Poniedziałek: „Sprzedana narzeczona".
Wtorek: „Orlątko"

KoIIegkim wykładów naukowych 
(Rynek A- B 39).

Wtorek o g. 7, dyr. Muz. nar- dr Fel. Kopera: 
„Rzeźba epoki Odrodzenia XVj w. (z obrazami 
świetlnymi).

Środa o g. 7, dr Adolf Klęsk: „Konflikty ducho­
we na tle psychoanalizy".



z „N A P R Z O D“ Nr. 2C9

Gwałt |ako argument prawny
W nowojorskim dzienniku ..Nowy 

Świat" znajdujemy pod powyższym 
tytułem następujące trafne uwagi na 
temat faszyzmu:

Powiedział kiedyś stary Bebel że antysemi­
tyzm jest socyalizmem głupców. Dzis a] można 
powiedzieć, że faszyzm jest prawnopaństwową 
myślą, reakeyonistów. Treścią myśli lej jest 
gwałt bez frazesów.

Rzeczą znamienną jest fakt. że przywódcy 
faszyzmu nia wyszli wcale ze środowiska reais- 
cyi, która nie ma wcals wybitnych umysłów, 
ani ludzi z wolą. Kielc .• ntoy wszystkich reak- t cyjnych ergaaizacyjj przeszli wszyscy l«zez 
szkolę sccyal:zmu, gdzie uczono ich my leć, 
chcieć i działać. Porzucili wszyscy socyal zm, 
gdyż anarchistyczne ich naiuiy nie nicgly po- 
mieścić się w ruchu, który przedawszystkiem 
jest ruchem prawnopolityczny m i piawnospołe- 
cznym, drżeniem da nadania FORMY PRAWA 
nowym warunkom wytwarzania i spożycia i 
regulacyi międzynarodowych stosunków zgod­
nie z nowymi fermami życia wewnętrznego po­
szczególnych narodów Poszli więc tam, gdzie 
nie prawo pisane, wola większości, lecz ukaz 
jednostki reguluje i kieruje życiem powszech­
ności. Poszli więc do reakcyjnych grup. i stoso­
wnie do temperamentu i dziedziczności wystą­
pili na zewnątrz j'ako bolszewicy i faszyści. 
Walka pomiędzy bolszewizmem i faszyzmem 
jest walką braci o schedę. Za to przedmiotem 
ich nienawiści są dwie grupy, reprezentujące 
dwa prawne porządki, dawny, konserwatyzm i 
mowy, socyalizm.

Jest rzeczą godną uwagi, że zarówno we Wło­
szech, jak w Polsce w parlamentach i ośrod­
kach opinii publicznej, coraz częściej spotyka­
my się ze wspólną Chram- zasady prawa przeciw 
gwałtowi. łączącą socyalistów z konserwatysta­
mi przeciw komunizmowi i faszyzmowi we 
Włoszech, a Narodowej Demokracyi w Police, 
Mussoiini był socyaUstą, był nim Stanisław 
Grabski. Wszyscy ci panowie są z ducha i tem­
peramentu średniowiecznymi kondotier:mi. a- 
wantumikami politycznymi, któ::zy przejęli pod­

czas swego trzydniowego pobytu „w piekłach 
socyaiizmu" nowoczesne metody oddziaływania 
na masy, nieznane zupełnie starym wodzom re- 
akcy-. Stąd powodzenie Dmowskich wśród głu­
piej szlachty i obszarników polskich. Jest to 
powodzenie .owczarza" wśród stada baranów.

Pojęcie prawnego porządku jest zupełnie ob­
cym dla tego rodzaju typów. Chwalił się przecie 
Dmowski publicznie, że „przelewał krew brat­
nią" nasyłając w 1906 i 1907 r swe bandy mor­
derców przeciw Bojowej Organ zacyi. która pod 
wodzą Piłsudskiego rozpoczęła walkę o Niepo­
dległość Polsku Na trupy socyalistów. z jego 
rozkazu zabitych. powotoł s:ę Dmowski podczas 
wizyty swej u W  ttego, jako na zadatek gdy 
premiera Rosyi prosił wiernopoddańczo o o- 
chłap władzy w Królestwie. Powiedział mu Wit- 
te, że nie potrzebuje amatorów, skoro ma spe- 
cyal stów policyę i ochranę, i zakazał raz na 
zawsze wpuszczać do siebie .gorochowawo szu- 
ta" ..błazna nakrapianego". jak Dmowskiego w 
przystępie obrzydzenia nazwał. Musiał podwi­
nąć ogon wobec potężnego rzrdu rosyjskiego 
faszysta polski, p. Dmowski. Brat jogo nieod­
rodny. z Ojca Warchoła a Matki Anarchii. Kor­
fanty, próbuje argumentu gwałtu w stosunku 
do słabego rządu polskiego. Patrzą bandyci 
wszystkich krajów w stronę Wioch, czy uda się 
tam eksperyment objęcia siłą i terorem w'adzy. 
Jest to w>e Włoszech zupełnie możliwem. Gdy 
się tam uda Mussoliniemu, spróbują Korfanto­
wie i Grabscy w Polsce zamachu stanu. Pobło­
gosławią im popy. ponęta i popi ki. Ale nie zwy­
cięża. Polska nie jest Włochami. Na czele na­
rodu stoi stróż nieugięty godności narodu i jego 
wartości moralnych, Józef Płsmdski. Polski 
chłop nie jest barbarzyńcą włoskim. Nie pój­
dzie za demagogami, A robotnik polski zdecy­
dowaną swą postawą w obronie .Prawa w Pol­
sce wstrzyma zapędy krzykliwym lecz tchórz­
liwych „związków od ważnych" o których stwo­
rzeniu wciąż marzą faszyści polscy.

Gwałt nie będzie argumentem w Polsce, jęrno 
samo Prawo.

B ronisław  K ułakow ski.

Kozacy na służbie obszarników
Czytamy w łomżyńskiej „Wspólnej Pracy":
W  ziemi Łomżyńslciej, gdzie nie kwitnie cytryn.: i nie dojrzewa pomarańcza, a rosną takie „po­

midory", jak ks. Lutosławsld i takie „ananasy" 
jak poseł Załuska, a przyznać trzeba, że jest to 
gatunek owocu nie gorszy od Zamorskiego, roi 
się obecnie od kozaków, jak na Zaporożu. Oto 
panowie obszarnicy, Jabłoński z Pniewa, Trener 
z Bożejewa, Ciemniewski z Tarnowa, Wierzbicki 
z Wszerzeczy i inni, trzymają w swoich ma­
jątkach kozaków.

Kolanem, opiętym w delikatne porteczki, wy­
pychają jaśnie panowie z czworaków pod płot 
Jana, Piotra i Jakóba, żeby ich zastąpić Nikitą, 
Iwanem, Siemionem. Zachodzi pytanie dlaczego 
to robią? Dlatego, że parobek, jako wolny czło­
wiek zorganizował się i powiedział: za swoją

Przytaczamy z „Ludu Katolickiego" co ks. We- 
rzyński pisał o sposobach agitacyi „Chjeny".

„A jednym z tych sposobów agitacyi jest prze­
kupstwo. I tak powiatowi pilzneńskiemu w mojej 
osobie ofiarowała endecya 10—15 milionów na 
kampanię przedwyborczą, drugie miejsce w tar­
nowskim okręgu (na pierwszem miał być wtedy 
Grabski Stanisław), a nadto drugie miejsce w 
brzeżańskim względnie w Zfoczowskim, bym 
miał zupełną pewność uzyskania mandatu, czte­
rech ludzi do „roboty", interwencyę u ks. bisku-

Zbrodnicze ósemkarstwo
Ś m ie rć  chore j, od kom en d ero w an e j do g ło so w an ia

Warszawski „Kuryer Polski" z Kalisza:
„Na ostatniem posiedzeniu rady m. Kalisza ra­

dny Przedpełski zapytał, czy magistratowi wia- 
d.omem jest, iż z przytułku mbjsbfcgo na Nowym 
Świecie w dniu 5 listopada siią ciągnioną bosych
i prawie nagich chorych do urny wyborczej, nic
bacząc na panujące zimno,’ skutkiem czego jedna
z chorych wkrótce zmarła?

Takie postępowanie nie powinno być tolerowa-

Wzory o r o ły
Prasa warszawska podaje następujący u?^0 

z wyroku jednego z sądów wojskowych (z z-aC
waniem punk tacy i oryginału i opuszczenie111 
nazwisk).

„Na. podstawie powyższych środków do^o ' 
wych i przyznan a oskarżonego przyjęto za 
stolony, że oskarżony mogąc być przekonani 
o słuszności zarzutu co do faktu jednego, "'l1 . 
ził się w liczbie mnogiej i me mając podsta' 
do twierdzenia pobierania dyet i o tem 
niał w swem doniesieniu do Władzy, chociaż J‘ 
przyjęto za ustalone, subjek ywnie uważał s  ̂
obwinienie co do liczby mnogiej faktów - za 
szywe, pomijając kwestyę i w tym jednym  ̂
padku obwinienie było słuszne czy 
objektywnie co do otrzymania dokumentu P 
nego i biletów kredytowych, lecz przyj ę 0 
n esłuszne co do wzięcia biletów' i pobita 
dyet pomijając kwestyę czy otrzymanie , 
mentćw i biletów od Y. przy przyjętem u?1 ^
niu, że N. urlop orzymał od X., by!o jaku ^ 
właściwością, jednak przyjmując za ustało111 ^ 
czynem karygodnym określonym w donieś ^  
wskazującym na oszustwo na szkodę Skarb 
było".

Rekord reklamy
TyyicW  wychodzącym w Chicagu „ 

ku Ludowym" czytamy
,nni'

pracę wymagam nieco lepszych warunków byto­
wania niż nia bydlę robocze. Wymagania te oka­
zały się zbyt wygórowane dla panów dziedziców/ 
i dlatego — fora ze dwora, parobku! Twoje 
miesjce zajmie kozak, a jako niewolnik z obozu 
internowanych nie ośmieli się mieć ludzkich wy­
magań, iecz z pokorą przyjmie wszelkie warunki, 
jakie mu łaska pańska wyznaczyć raczy. Z dru­
giej strony nasi panowie mają sentyment do ko­
zaków, bo jak to pięknie brzmi, gdy na każde 
słowo dziedzica odpowiada kozak, tak foczno, 
barin! Ta wschodnia gwara łechce uszy jaśnie 
panów, jak pieścił manifest Mikołaja Mikołajewi- 
cza.

W  wymienionych majątkach pracuje około 200 
kozaków. Tyluż przypuszczalnie parobków po­
zbawiono pracy.

k u  L u w w y m  u & y u u n y . tr
Z pism nowojorskich dowiadujemy 

Paderewski jeż w najbliższej przyszłusct 
stąpić z pierwszym koncertem, po prz&r'v 
tyk omaii.sk i :j. Pierwszy koncert ma si? 
w Ncwyim Jorku. r

Wraca Paderewski do swego fachu. w , 
istotnie jest mistrzem. Nic dziwnego, że -to k<>n' 
zareklamować swoją osobę. Będzie pt-7-® 
cer to wał dla żłobku. ^
Ale reklama powinna być prowadź®®* s‘ 
godz.wymi. .

Tymczasem znajduje się w prasie »
skiej wiadomości reklamowe, które ni£̂
Paderewski albo sam inspiruje reki* 
dziwą, albo co najmniej pozwala svvolf[? 
reklamowym tto używanie takich na ' jną. 
człowiekowi uczciwemu używać nie '  ^or9̂ ' , 

Oto „Nowy Świat" cytuje za n* J t  
„Heraldem" następujący wyjątek 1 

„Paderewski dał wielkie miliony n 
swojego rcnizinnego kraju... PadelC  ̂ gtój 
z sobą do Warszawy książkę cztikuwą 
złożyły się wszystkie dostępne cło mdi0’’0,— .y —  . . .

ycye jego fortuny, powyżej ra
arów. Wciąż i wcćąż wypisywał  ̂b vja}y i

z a d s  .- lr i  w

e**

(łf

Co pisała dwunastka o ósemce?
pa Wałęgi itd. za cenę przemianowania pracy
poiitycznej i organizacyjnej w pilzneńskiem z 12 
na 8.

(Świadek: M. Berkowski, sekretarz Zarz. pow. 
którego pośrednictwa użyto).

Kiedy zwracałem posłowi ks. Lutosławskiemu 
uwag  ̂ w dniu 10 października, że drogą prze­
kupstwa N, D. iść nie powinna, ks. L. nie chciał 
temu wprost zaprzeczyć, lecz usiłował tylko 
przekonać mnie, że to nic jest przekupstwo.

dostępne
pozyc
dolarów. Wciąż i wciąż wypis 
iich bankierów w sumach, k óre w
kłych śmiertelników... Dzisiaj Padeiê  
misyi, fortuna jego rozprószona i 
jogo przyjaciele... z sercem pelnem 8 ija P

A więc Paderewski od chwili P°. rskjcb 
stwa Polskiego,.wedle tych reklam ,afóW. ̂
dom ości, miał wydać póęć milionów g,ę m. .
telnika prosa się o domyślność. S.7.zeby 
ża tych pięć nr 1 tonów wydal ua J „y

Przypomnijmy czas. kiedy P V m£yyW 
„wielki jałtmużnik" przyjechał caa,9 i Pa'
czątkaich wojr.y ze Szwajoaryi- vv j j# \ 
sza no w tej samej prasie ameryK ^  ^
derawska z poiwodu wybuchu w° l n ẑejaz;d 
że musiał pożyczyć pieniędzy na P
muryki.w y " '  , . „ : p konc—rOd tego czasu Paderewski _ nie gkon'’"  y
więc nie zarabiał. Zanim w^ 1a,rewski ^ 
cizytalcśmy wielokrotnie, że B* pard10
wał" jakieś mi,ewymienione, ale •’ gol; &
ne“ sumy, to na głodnych, to na ĵgdz' -

ne ile  n a r o d o w e .
ue sumy, no na -- inict
ną, to na jakieś inne cele ;,nfcrrn*c-f'„oV dnak nie wid* ano dokładnych i^ a  . ^o
nigdy nie wiedział,

ne gdyż, droższe jest życie ludzkie, niż oddanie 
jednego głosu, a następnie głosowanie winno by­
ło być wolne, a nie przymusowe, jak w danym 
wypadku.

Nad sprawą tą wywiązała s:ę obszerna dy- 
skusya, w czaskj której radny Ktidaś ostra ata­
kował postąpo :/at:Sż sióstr nl' sfcrdzla w po­
wyższym przytułku. Sprawę tę dla wyjaśnienia 
przekazano magistratowi".

łu około dwóch milionów 
adał rachunków z poczym - .V cj, c*> ^

Dz eisęć razy w różnych  ̂ d)danju rn'
wiadomości o „całkowtem o®0 J
Ba rzecz Polski. pakcy* "L aJ,v
. T-ct-az, jak przypuszcza po t yp
Świata", rozgłasza się _te pjletów' 1
usprawied! iw;ć wysokie e
władane koncerty. hierz* i’z'%

Ni:chaj fobie To je g ^ y
bilety wstępu na własne Lo- adużyW* Ą 
Ale niechaj dla reklamy n ® J
Potok) Niechaj nie skomm tó?.ć W ^

choć wsi z .niewdzięcz _ 
ryk aby zarób, ć ną ^
zmarnował dla swojeg- 

Bo to kłamstwo.
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Rekord we wzroście liczb? mieszkańców
Statystyka Katowic wykazuje wprost meby- 40.000, iiczf. Katowice obecnie 62.000 mieaakań- 

przyrost ludności w ostatn.m czasie. Gdy ców. Na tak; wzrost miasta wpłynęło pirzyłęcze- 
lipca liczba mieszkańców tegc- masia wynosiła nic go do Polski.

W y  a a  la  e k  to w .  S t f ln m e t z a
O wynalazku dra Steinmetza, o którym już 

donieśliśmy, czytamy w amerykańskim „Dzień 
niku Ludowym11.

Tow. dr Karol Steinmetz, kandydat socyalisty- 
Czny na inżyniera stanu New Jork, zwany w A- 
jheryce „cudotwórcą elektrycznym", a me rzad­
ko i geniuszem, od lat dziesięciu kombinował iad 
Wytworzeniem takiego motoru elektrycznego, kió 
ĵ by mógł mieć zastosowanie w samochodach.

kilku latach a  3b i doświadczeń, wreszcie 
konstruowany ™Dał samochód, zaopatrzony w 
^otor elektryczny, będący w stanie przejechać 
~90 mil z szybkością czterdziestu mil ns godzinę. 
ćamocbćd t°n ma także i tę właściwość, żc waga 
Ieko nie przenosi dwu tysięcy funtów.

Motor, pędzący samochód Steinmetza, czerpie 
ŝ oją siię z baferyi elektrycznej, którą trzeba co 
pewien czas nabijać. Naturalnie w mieście lesttu rzecz drobnej wagi, bo wytwórni siły eiek-
bycznej daleko szukać nie potrzeba. Inaczej się 
ĵ ecz przedstawia w podróży od miasta do mia- 

gdy się przebiega większe przestrzenie. 
Dotychczasowe samochody pędzone gazeliną, 

6kże wymagają zaopatrywania w czynnik wy­
borczy siły. Można jednak albo zaopatrzyć się 
b odpowiednio duży zapas gazoliny, można też 
?• w Ameryce, bez obawy w dalekie podróże 

Puszczać, bo o gazolinę nie trudno, tak w 
‘̂ ście, jak i na wsi.
Qdy zaś w założeniu przyjęlibyśmy, że i fcate- 

!“'e, w elektryczny motor ‘zaopatrzonego samo- 
.*°dn Steinmetza moźnaby na każde zawołanie 
'mawiać, czyli nabijać nowym 'Zasobem elektry- 
zbości, to w tych samych warunkach, samochód 

^dzony gazoliną od razu schodzi na drugi plan. 
sarnochód Steinmetza jest przedewszystkiem iżej 
*y .Powtóre zarówno szybki, po trzecie bez- 

■ bczniejszy, bo wykluczoną jest ewentualność

eksplozyi, wreszcie czystszy i ostatecznie eko- 
nomiczniejszy, bo mniej będzie zdzierał opony 
gumowe na kolach. Zastrzeżenie tylko jedno na­
leżałoby zrobić, a mianowicie: o ile koszt siły 
elektrycznej będzie taki sam lub niniejszy, stosun­
kowo do odpowiednio obliczanego kosztu ga- 
zcliny..

W  grę wchodzi jeszcze jedna kwestya, która 
gotowa zmienić cło gruntu metody przemysłu au­
tomobilowego tak w Ameryce, jak i wszędzie in­
dziej, bo kto wie, czy niebawem wogóle motory 
gazolinow7e nie zostaną poniechane.

Przypominamy sobie bowiem, że tow. Stein- 
metz na kongresie techników i producentów apa­
ratów telegrafu i telefonu bezdrutowego, odby­
wającym się w Chicago w czasie drugiej wysta­
wy postępu — zapowiedział wykombinowanie 
metody przy zastosowaniu aparatów radiowych 
do wydobywania siły elektrycznej — z powie­
trza. Gdyby zapowiedź ta została zrealizowana to 
tymsamyrn przyszłość samochodu elektrycznego 
byłaby zapewniona.

Trudno w tej chwili przewidzieć, jak wielkie 
wywołałoby to zmiany w świecie gospodarczym. 
Rzecz prosta, że zmiany te wywarłyby wieiki 
wpływ na rynek pracy, wytwarzając zapotrze­
bowanie odpowiednio wykwalifikowanych robo­
tników w różnych kategoryach.

Wniosek z powyższego daleko idący wycią­
gnąć można taki:

Aczkolwiek różnorakie już wynaleziono zasto­
sowanie dia elektryczności, choć w międzyczasie 
nowe wynalazki natury bardzo radykalnej zapa­
nowały nad umysłem, to jednak wiek elektry­
czności jeszcze nie minął, a — jak mówi Marco­
ni — ludzkość dopiero rozpoczęła elektryczność 
eksploatować. Dr. Wł. Koniuszewski.

Odezwa wyborcza znakomitego pisarza francuskiego
Sweeo czasu wvsiinłetn kandydatur* Dumasa książki nrz.vninsfv rntpm S milionów fronlriego czasu wysunięto kandTr Murę Dumasa 

na radcę miejskiego w jednym z okręgów pa-
książki przyniosły zatem 8 milionów franków. 
Sztuki, z których każda grana była przecięciowo 
razy. sto. dały 6 i pół miliona franków. Następnie 

,°dezwę wyborczą, która jest osobliwością wyliczył różnych pracowników — drukarzy, fa-
tjJ-bego rodzaju. Oto mając przekonanie, że sta- brykantów papieru, introligatorów', księgarzy, ak-

tyka jest najskuteczniejszą bronią w dysku- torów, ofieyalistów teatralnych itd.. którym
,̂ach politycznych, Dumas zesumowal przysługi książki i sztuki dawały pracę zarobkową i osza-

°ica w
^kich. Zgodnie ze zwyczajem Dumas przgyoto-

,eryalne, jakie jego dzieła oddały gminie pa-
w iei-t0)/ ykazał zatem, że przez lat 20 stworzył 400 

W , i sztuk teatralnych. Przeciętną liczbę 
ocynkowanych egzemplarzy każdego dzieła 

czył na 4.000; sprzedawane po pięć franków,

ccwał, że w ciągu swej pracy wytworzył zaję­
cie dla 2.150 osób, z płaca dzienną 3 fr. przez 
lat 20.

Pornimo. tego pomysłowego argumentu Dumas 
mandatu nie otrzymał.

S p r z e d a n a  n a r z e c z o n a
Jat- .4 rawaa oonosi z loruma:

k°eh bogaty rzeźn k podobno z Pomorza, za-
^ ń s k a  „Prawda“ donosi z Torunia:

s‘0 na zabój w pewnej uroczej pannie 
ie 1 ze Sosnowca. Nieszczęście jednak chciało, 

ann.a Mania miała już narzeczonego a ten 
pozbywać się narzeczonej. W  te] 

bant, ê 21e rozkochany miłośnik postanowił 
hg9 °dkupić. Począł się o nią targować tak 
tt0' dopóki narzeczony nie zgodził się na od­

stąpienie za cenę pół miliona n’emieckich ma­
rek. Równocześnie jednak narzeczony stawił 
v rrunek, że rzeźnik ma się z nią ożenić w prze- 
••iągu nhes ąca inaczej on ją zabierze, a pienię­
dzy nie odda. Rzeźnik i na to się zgodził.

Pytanie tylko jaka to będzie żona z panny, co 
jako na zeczona pozwoliła się drugiemu sprze­
dać?

Sukcesorowie psie] fortuny
Ot

j^AVal utrzymany w stylu typowo amery-
V
|  _   f

S v  ,Psi6g0 żywota „Jackie“ Forster, adopto- 
bies

Lê cie Genewa, stanu nowojorskiego do-
PSipiDTł T ?« c. * nrłniołA

Za.'*1 er ok zmarłej przed nim panny Karoliny 
t ^ ' i  fakt skonu pieska przeszedłby 

, z echa. Lecz komplikacya polega na
rn, fJie,s — arystokrata pozostawił go- 

iji a Uii aj t̂ek w  sumie 400 dolarów.
& bonff° kokiem podczas w o j n y  zakupiła 
J ’*8 je r vv<3lnoścowe za 400 dolarów i zapi­

ecki,,, P&;,e nazwisko; na nazwisko wyraźne
hSb&Si rSler“!

^ ^ ° n d y  zosta’y b e z  właściciela. W ś r ó d  
**> WyT' n’e psa o c z y w i ś c i e ,  l e c z  panny F o r -  

Ucllnąi spór. kio ma no psie d z i e d z i ­

czyć. Sprawa oparła się o sąd, a sędzia opiekuń­
czy Harry Dutton ma wyznaczyć dziedzica psie­
go majątku!

Dzieje się to w dwudziestym wieku,, w chrze­
ścijańskim i wysoce kulturalnym kraju Sia­
nów Zjednoczonych. W kraju, gdz e według pu- 
bl cznego przyznania Sekretarza Pracy co roku 
normalnie około pięć milionów ludzi tkwi w 
bezrobociu, więc w przypuszczalnym głodzie i 
chłodzie. Gdzie najmniej pięć milionów dzieci 
w wieku od jednego do dziesięciu hast,, to znaczy 
w wieku absolutnie wyklucz ją cym pracę, mrze 
głodem. Gdzie w:eszcie okclo 10 milionów dzia­
twy degieneruje s:ę fizycznie i duchowo skut­
kiem niedożywienia i fatalnych warunków życia 
wogóle!

Awanturnicza karyera
fałszerza i kryminalisty

S e n s a c y sne zd em ask o w an ie
i a r e s z t o w B n s a

Kilka dni temu dokonano w Kielcach aresztowa­
nia niejakiego Franciszka Grabczyńssicgo, kon­
traktowego urzędnika z uposażeniem VII stopnia 
służbowego okręgowego urzędu ziemskiego w 
Kielcach. Aresztowanie to odsłoniło jeszcze je­
den fakt lekkomyślności i niesolidarności z jaką 
przyjmowano u nas urzędników. Aresztowania 
dokonał komisarz policyi Wróblewski z polece­
nia prokuratora sądu kieleckiego.

Grabczyński został aresztowany na podstawie 
podejrzeń, że używa fałszywego nazwissa, pra­
wdziwe zaś brzmi Andrzej Krasnopolski. Jest on 
wyznania prawosławnego, ukończył liceum w Ja­
rosławiu i do wojny pracował jako sekretarz są­
du okręgowego w Warszawie- Po powrocie z Ro 
syi w r. 1918 Grabczyński. znalazłszy się bez 
środków do życia, nis zawahał się przed fałszer­
stwem 500-markówek, które fabrykował z dwoma 
wspólnikami Szydłowskim i Brauszkiewiczem. 
Fałszerzy wykryła policya, przyczem wspólnicy 
Grabczyńskiego zostali ukarani więzieniem, on 
sam zaś został w toku śledztwa za kaucyą zwol­
niony.

Po wyjściu z więzienia Krasnopolski wystarał 
się o paszport wydany przez b. władze okupa­
cyjne niemieckie na nazwisko Franciszka Grab- 
czyriskiego i zamieszkał we Lwowie- Tam, na­
wiązawszy szereg znajomości, co poszło mu nie 
trudno, bo odznaczał się wielką ogładą towarzy­
ską, potrafił wyzyskać swoje stosunki tak umie­
jętnie, że uzyskał stanowisko radcy prawnego 
okręgowego urzędu ziemskiego. Tak więc cks- 
czynownik, eks-fałszerz pieniędzy, eks-kryuiinali- 
sta i człowiek o podrobioneni nazwisku znalazł 
się wśród pracowników państwa polskiego jako 
urzędnik.

Po aresztowaniu Grabczyński nie przyznał się 
do żadnego z zarzucanych, mu przestępstw, n-imo 
że sekretarz sądu kieleckiego, p. Krąkowski, po­
znał w dzisiejszym Grabczyńsldm dawnego Kra­
snopolskiego, pracownika sądu okręgowego w 
Warszawie. Dopiero wzięty do fotografii i dakty­
loskopii, kiedy spostrzegł, że na nic nie przyda 
się zaprzeczanie, przyznał się do winy w całej 
rozciągłości. Krasnopolski został oddany do dys- 
pozycyi sędziego śledczego w Kielcach.

Złodzieje w sieci,
czyli sprytny wywiadowca
Na Powiślu w Warszawie od dłuższego czasu 

dokonywane były każdej nocy kradzieże, na ślad 
złodziejów jednak nie można było natrafić. Wre­
szcie powinęła im się noga i wpadli w sieć, za­
stawioną przez wywiadowcę policyi 10-go ko- 
misaryatu. Oto Jan Sujak, właściciel zakładu ką­
pielowego (Oboźna 5) śpiąc w domu poczuł na­
raz w pokoju zimno. Zdziwiony zmianą tempera­
tury wstał z łóżka i skonstatował, że w oknie 
wyjęta jest szyba i mieszkanie splądrowane. 
Brak było różne] garderoby w mieszkaniu na su­
mę przeszło miliona mk- Pośpiesznie pobiegł do 
10-go komisaryatu i zameldował o kradzieży. Na 
miejsce udał się dyżurny wywiadowca i obej­
rzawszy teren, jak również zbadawszy, co zo­
stało skradzione orzekł, że złodzieje nie mogli 
łupu nigdzie daleko wynieść z powodu nocy i 
musieli gdzieś go ukryć, by w dzień go zabrać. 
Wyszedłszy na ulicę, udał się do pobliskiego cy- 
klodromu na Sewerynów na poszukiwania. Isto­
tnie znalazł w murze, odgradzającym cyklodrom 
od sąsiedniej posesyi kilka cegieł luźno ułożonych, 
kilka z nich odsunął i znalazł wyłom, poza któ­
rym znajdowało się kilka worków różnej garde­
roby. Skonstatowawszy to, ułożył cegły z po­
wrotem i ukrył się w pobliżu czekają,c przyjścia 
złodziejów. O świcie, gdy już ruch na ulicach 
miasta jest duży, zjawił się jakiś osobnik i zaczął 
odrzucać - cegły, ale w tej chwili wywiadowca 
schwycił opryszka. Ujętego oddał w ręce stróża, 
polecając odprowadzić go do komisaryatu, a sam 
czekał dalej. Po niespełna godzinie zjawił się 
drugi złodziej, widocznie nie mogąc doczekać się 
powrotu przyjąć' ia i zajrzał do skrytki. 1 tego 
wywiadowca ujął i razem z łupem sprowadził do 
komisaryatu. Pierwszym z nich był Władysław 
Karaś, nigdzie nie meldowa . ■ I dodawna poszu­
kiwany, drugim zaś Marcin ki.

W  skrytce oprócz łupów i/ących z kra­
dzieży u Sujaka znaleziono .,/. funtów słoniny, 
co przyczyniło się do wykrycia kradzieży, doko­
nanej przed kilku dniami w zakładzie św. Józefa 
na Tamce, gdzie złodzieje skradli znaczniejsza 
Ilość słoniny, konfitur i cukru-



13-!etnj śpiewak — z gtosem na 6 oktaw
Umiejętność i możność wydawania głosu są 

właściwością nietylko człowieka, ale i całego 
szeregu niższych zwierząt.

To, co nazywamy głosem, jeśt w gruncie rze­
czy rezultatem drgania pewnych ścięgien wsku­
tek przebiegu fal powietrza przez t. zw. kńań, 
azyli skrzynikowate rozszerzenie tchawicy.

Z gardła umarłego człowieka w bardzo prosty 
sposób moiżna wydobyć głos, o ile się odpowie­
dnio „nastawi*1 odpowiednie ścięgna, awane 
strunami głosowymi.
■ Modulacya głosu, wszelkie zmiany, siła i t. p. są. znowu rezultatem odpowiedniego zastosowa­
nia organów pomocniczych, mieszczących się 
poza krtanią, a mianowicie: miękkiego podnie­
bienia, języka, zębów itp.
; U człowieka — modyfikacye głosu dokonują 
się pod nakazem, a zarazem kontrolą mózgu.
• Struny głosowe są bardzo elastyczne i podle­
gają w ”znacznym stopniu różnorakiemu napi­
naniu, wskutek dz ałaniia odnośnych mięśni. 
Długość ich, podobnie, jak długość zwyczajnej 
struny, a f grubość — wpływają na jakość tonu. 
Tu też w grę wchodzi możność napinania strun 
głosowych. Im są, napięte bardziej, tam. wyższy 
dają ton.

W  dziedzinie śpiewu —■ rozróżniamy głos 
męski i kobiecy, nietylko dlatego, że różnica i 
w zwykłym, mówionym głosie jest znaczna, lecz 
i dia odmiennej wysokości tonu. Śpiewacy pici 
męskiej rozporządzają tenorem lub basem oraz 
barytonem a płci żeńskiej —  conitraltem lub 
sopranem oraz mezzo-sopranam.

Normalny człowiek potrafi odśpiewać dwie

okiwy. Śpiewacy zawodowi zwłaszcza obejmują 
a łatwością 3 oktawy, a nawet przeszło 3. Z tych
ostatnich rekrutują się gwiazdy operowe aa- 
zwyczaj.

W  New Yorku wykryto jednak cudownego za­
iste śpiewaka, dopiero 13-letnicgo, nazwiskiem 
Robert Miurray, który, jak pisize w „Science and 
Invention“. dr F. Miller, swego czasu lekarz Ca- 
ruso‘a — posiada głos na sześć oktaw. Rozle­
głość głosu Roberta Murray‘a sięga o jeden ton 
wyżej od najniższego basa operowego, a od pól 

- oktawy wyżej od najniższego tonu w kławjaitu- 
rze zwykłego fortepdaniu. Dr M. twierdzi, że po- 
dobnie rozległego głosu, nis miał żaden z naj­
sławniejszych śpiewaków.

Warunki fizyczne raa młody Musrray nadzwy­
czajne. Jego struny głosowe są już teraz (w 
13-ym roku życia) świetnie rozwinięte, nie­
zmiernie spoiste i elastyczne. Kr ań zbudowana 
idealnie, jak i sklepienie podniebienia. Przytem 
nagłośnię (mięsny płatek zakrywający krtań) 
ma dużą i niezwykle grubą, a migdały małe.

Poddawany licznym próbom, niezwykły ten 
śpiewak — tocz żadnego wysiłku, a z wrodzonym 
artyzmem wykonywał naj trudniejsze „kawał­

ki" operowo, ku niekłamanemu zdumieniu słu­
chaczy.

Jak z powyższego wynika, fenomenalny ten 
chłopaczek ma przyszłość — sławną i jedwab­
ną, jakby w kieszeń1', o ile otrzymane od natu­
ry dary nie ulegną niekorzystnej zmianie w 
procesie fiizyologicznym jego wzrostu, lub wsku­
tek ataku jakiejś poważnej choroby.

Dr. m  K.

Jabłko Ewy znowu zgubą męskiego rodu
D laczeg o  z g in ą ł n a jsz częś liw szy  z lo rdów

4 Do najszczęśliwszych z lordów zaliczano w 
Anglii lorda Dudlow. Był to najpiękniejszy męż­
czyzna, kilka razy honorowany krzyżem zasług, 
członek izby lordów, utalentowany śpiewak, 
wzór męskiej eleigancyi, człowiek bardzo wy­
kształcony i wytworny. A gdy jeszcze dodamy, 
że lord Dudlow, sam niesłychanie bogaty — o- 
żenił się z „królową dyamentów" południowej 
Afryki, mimowoli zdecydujemy, że wyssany z 
palca panny Mni szek „ordyn at Mi choro w ski", 
to tylko nieudolnie zlepiona miniaturka praw­
dziwego lorda Dudlowa.

Lord Dudlow żył lepiej od rajskiego Adama. 
Gdziekolwiek się zjawił — kruszył serca kobie­
ce i niejedno toż zranił śmiertelnie. Tak się 
działo do 54 roku życia tego szczęśliwca. Wresz­
cie, w r. 1919 uprzykrzył on sobie ten żywot mo- 
tyli i zapragnął zostać solidnym małżonkiem.

łęzaami drzew.
Rączy arab rwał się to naprzód, to rzucał si? 

w bok. wystraszony wiatrem, tak, że lordowi z 
trudem udawało się wrażliwe to zwierzę ham°' 
wać.

Gdy nagło wicher zadął z szaloną siłą, wielki10 
jabłko, spadając z drzewa, ugodziło w sam te® 
konia. W  jednej chwili, przerażone zwierzą 
porwało ze sobą. swego pana i dwukonną bry- 
czutszkę i poniosło wbok, z wysoko usypanej "  
tem miejscu drogi. Służba pałacowa, widząc c°  
się święci, rzuciła się panu swemu z pomocą.

Zanim jednak zdołano przybiec na miejsce ka 
tłstrofy koń i jeździec pędzili, jak szaleni prze® 
klomby wprost na wąsiki i obliczony tylko dla 
ludzi, m 'Słomy1 mostek ponad sadzaw ką.

Kładka się załamała i koń mną} wraz z brycz­
ką na grotę ostrych kamieni.

Lord, u.padiająe złamał sobie dwa żebra i -f“ 
nil sję w głowę. Koń znalazł się na spod®1* 
przyciśnięty bryką i poraniony, zanim więc P°" 
spieszono mu z pomocą — zalał się wodą i za' 
topił.

Faiainość chciała, że i lord Dudlow upadaj®0, 
wplątał się w zwój drutów okalających w t£Dl 
miejscu grotę tak. że po trudach dop V  o iid*^ 
się go wydobyć, poczem z wycieńczenia zB»ar‘ 
na serce.

Tak skończył szczęśliwy żywot najpotężniej­
szy z lordów.

ROZMAITOŚCI
.PORT MORSKI BRUKSELI. Dnia 12 bm. oi'

była się uroczysta anauguracya instalacyj &10? 
skich Brukseli w obecności belgijskiej pary 
lewskiej oraz burmistrza Brufcstili, Maxa. D̂ ;* 
lada statków zamanifestowała otwarcie P013
brukselskiego. Na czele płynął torpedowiec jjsd-

Ożen>ł się więc z lady Ewą Wemher, właśnie 
ową ,królową dyamcsitów" z dorzecza Rknber- 
ley, Afryki południowej. Może to dziwnie zrzą­
dzenie losu, ale fakt faktem, że to raałżeńs wo z Ewą miało się dla lorda Dudlow skończyć ró­
wnie fatalnie, jak sielanka Adama z tamtą Ewą, 
wężem i jabłkiem rajskie-m.

Było to tak: lord Dudlow 9 listopada udał 
się na polowanie. Jechał coach’em, ciągnionym 
przez wspaniałego araba czystej krwi. Po polo­
waniu, Móre udało się świetnie, szczęśliwy lord 
wracał cudnemi alejami swego park u, najpię­
kniejszej w Anglii posiadłości swojej w Luto®. 
Hoo.

Park wysadzony był drzewami owocowemi. 
Między innemi były tam okazowe jabłonie, któ­
re szczepiła i hodowała sama lady Dudlow. Po­
goda była nieszczególna, silny wicher targał ga-

gijski „Zinnia", aa nim posuwały się torpedo'̂ ® 
hiszpański, francuski i statek wojenny hoiend 
sfci. Wkońcu płynęły liczne jachty \ statki 
diowie. Po defiladzie gubernator Brabanłń 
Becot wygłosił mowę, na którą, odpowiadał 
Albert.

JESZCZE O WYLUDNIANIU SI£ FRANCE
W  senacie i w Izbie francuskiej rozdana 
broszura w sprawie zmniejszania siię ludnością 
Francyi. Dane statystyczne, wykazane w 
szurzie, stwierdzają, że w roku 1920 było w 
narodzin 834.000, wypadków śmierci zaś  ̂
natomiast w Wielkiej Brytania liczba naW %s, 
[przewyższała wypadki śmierci o 600.000. z® * 
Niemczech o 700.000. W  roku 1700 ludność y ;Xfr 
cyi wynosiła 20 miKionów, Zjednoczonego krcF"

ubi°?'stwa angitelsfcieigo zaś 9 milionów. W  roku , a 
łym Fra^cya miała. 39 milionów 
wyspy brytańskte 47 milionów. Cyfry wfk ,
ją,' że jeżeli obecne zmniejszanie się
żeńsfw trwać będzie w dalszym ciągu we 
cy®, liczba narodzin spadnie o połowę w 
łat 25.

c®

z lii i m i i
Karol Sandburg, Szwed z pochodzenia, jeden 

z największynch współczesnych poetów amery­
kańskich., wyszedł z łona proletaryatu. Obroń­
ca uciśnionych, „kochanek krwawego serca 

t świata", (jak się sam nazwał) miał odwagę — 
jeden z nielicznych (podobnie jak i drugi poeta 
Vachel Lindsay) wystąpić przeciw okrucień­
stwu i zdziczeniu wojny. Obydwa niżej przyto­
czone utwory wyjęte są ze zbioru Sandburga 
p.1. „Chicago", opublikowanego w r. 1916.

MORDERCY

Warn to śpiewiam,
Łagodnie, jak człowiek, do martwego dzłecika, 
Twardo, jak człek w okowach,
W których miu nie drgnąć los.

.fest popod słońcem szesnaście milionów ludzi. 
Wybranych dla ich lśniących kłów,
Bystrych oczu, jędrnych ud
I wożącej w żyłach, młodej krwi

A sok czerwony spływa w trawę,
A sok czerwony spija ziemia, ^
A szesnaście milionów morduje,,, morduje... *

[morduje. J

Nie zapominam o nich w dzień ni w notc.
W  czoło mi przypomnienia kuje młot;
Dławią mi serce, a ia wołam ktośm,
Kiu ich domostwom, żonom, snom i grom.

Budząc się w noc, strzeleckie wietrzę rowy,
I śpiących w linii cichy słyszę szmer — 
Szesnastu m-lionów śpiących, wartujących,
Nie&lilórych między nimi śpiących już na zaws®&

Inni. rzucą się jutro w śmierci sen.
W  tego bezlitosnego świata spięci kierat,
Jedząc i pijąc, twardo się mozoląc...
Nad akordową mordu pracą.
Szesnaście milionów.

CHICAGO
Świniobój świata,
Narzędzi fabrykant, faktor zbóż.,
Spekulant kolejowy, handlarz narodu, ' 
Burzliwy, szorstki, gwarny,
Szerokich barów gród.
Mówią, żeś zgniły, a ja im wierzę; bom widział 
Niewiasty twe wymalowane, popod latarniami, 

[wabiące chłopców z farm.

I mówią, żeś niesprawiedliwy, a ja powiadam;
[Talk, to prawda, 

Widziałem apasza, co zabij i na wolności cho- 
[dzi, by dalej rdondować./

/ *
I  żeś brutalny, mówią, a ja im rzókę: Na twa­

rzach
Kobiet i  dzieci pożądiiiwe-go głodu znajk widzia­

łem.
• i

i  taik odpowiadając, zwracam eaę ku nim, rnegs
[miasta, szydercom,

I  oddaję iim szyd ich i mówię:

Pójdźcież i wskażcie mi inny gród, rozśp'Ł j0y 
Z wzniesioną głową,, dumny z życia, że bW .

!ewany- 
taW" 

'i  cbyW '̂[jest, mocny 
Poidozas penacy
Magnetyczne klątwy miotający, . gta-
Zuchwały, śmiały bitnik, co się tak jht'®

[wia łagodnym małym ® iaS 
Wściekły, jak pies, ozorem łaknie ° zyI?u’ngią 
Jak dzikus chytry wytrwale zwalcza ds-u 
Z odkrytą głowę.
Rozpychając się.
Miażdżąc,
Rum czyniąc wokół siebie,
Budując, waląc i znów wznosząc, biały1̂ '
Pośród dymu, z prochem na ustaćn,

[śmiejąc si§’
Pod straiszliiwem tezieimieniem losu 1 jocjy, 

[jak się śmieje c z ło w ie k ^  &
Śmieje się, jak niedoświadczony

[nigdy « . J  ■» !£ , ' V  
Pyszniąc się i chełpiąc, ze R11 fgabom dł°u

A pod żebrami serce ludu. i
Śmiejąc się! , miód05
Śmiejąc sie burzliwym, a?aichrypjyn > . heih[gwarnym ^  ^ joi0-

Półnagi, spocony, dumny z tego^z kttp©eJ
ibójem jest, narzędzi fabryką haQcUa'ra
zbóż, spekulantem kolejowym
narodu. . „

4,ek«ander Przełożył Al®k“a
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